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Od poniedziałku. dna 18. b. m. 
wszyscy robotnicy Kkopalniaui i hut- 
niczy na G. Śląsku powracają do | 
pracy. Straik skończony. Trwał dhu- i 
go. za długo. by nie zrządzić do- 
tkkwci szkody obu spornym stro- 
nom; w każdym razie dobrze, iż już 
należy со przeszłości. Zcpetnęło go 
z widowni jedyne w takich wy- 
padzach remedium: kompromis, Za- 
równo wlasciciele kopalń. јак robot- 
nicy poczysńiłi wzajenine ustepst ха 
w imię dobru publicznego, a sąd roz- 
jemczy, kióramu przekazano spra- 
wo doprowadził ią do pomyślrecu 
rezwiazamia. 

І gdy się ów wyaik ostateczny 
ma przed oczymaę mimowoli na- 
chodzi pytanie: czy straik był k9- 
nieczny? Czy tych wzajemnych u- 
stępstw nie dałoby się było osią- 
gnąć bez wzajzemaych pogróż:k? 
Czy nieodzown: jest podobne star- 
cie tam, gdzie przeciwko sobie stalą 
dwa sprzeczne interesy? Zapew- 
ne w stosunkach pierwotnych, га 
niskim szczeblu rozwoju, człowiek 
nie miał inacgo wyjścia, jak w 
zatarg popadłszy z innymi — do- 
chodzić praw swych walką. Ależ na 
mity Bóg. czy nic nie udało się 
w {уп względzie zmienić cywili- 
zacji? 

Tak nadużywana za dni naszych 
forma walki klisowzj — strajk, jest 
wątpłiwzej wariości zdobyczą. Już 
samopoczncie prawie nie skłania 
się ku pochwalaniu strajku. Wszak 
strajkuijący uzurpują sobie prawo są- 
dzenia we własnej sprawie, со Za- 
sadniczo sprzeciwia się pojęciu 
prawa. 

Ponętnym staje si ten rodzaj 
wałki, ponieważ był ол naiskutecz- 
nicjszy. Czy jednak wyniki iego, 
choćby nawet narbardzilsj dodatnie 
dla walczących o swe Drawa nie są 
zawodne? Zwycięstwo strajku przy- 
pada znowu pod kategorię zwy- 
„cięstw pyrrusowych. Zaniechanie 
tcwiem pracy. zwłaszcza w takich 
rozmiarach. jaki np. przybrał strajk 
па Górnym Śląsku, wyrządza do- 
tkliwe szkody ozółowi, a ponieważ 
i strajkujący należa do tego ogółu, 
ponoszą przeto również oni koszta 
ctrajku. Niepodobna zaś sobie wy- 
obrazić. hy wywalczanie słusznych 
postułatów nie mogło dojść do skut- 
ku drogą porozumienia pomigdzy 


у 


| 
| 


a p [4 
"mi, którzy 
mi. a tymi którzy są sprawcami owej 


krzywdy. 
da 


w miarę zwłaszcza doskonalenfa się 
prawodawstwa  robofilczego, straj- 
ki przejdą do rzędu zjawisk wyjąt- 
kowych. 

Postępy w nuświadamianiu pań- 
sia awen tobolnika zwłaszcza u 
nas, powimiy Coraz bardzici obni 
popularność idei  strajkowei. 


т" 

KIMI 
BAI, 
czują Się pokrzywdze- 


Przypuszszać ®Ъ» wma. 


Же w Wiarę postępu cywilizacji. | żuć 


Radiotelefon. о którym w Polsce таспа się dowiedzieć епо z artyku- 
łów prasowych lub zdięć iotografzznych. пай у już de роко) Życia codzien- 
nego Pu Zachodzie, Oto no w Wiedniu zakorzenił sie on tak dalece. że pisila 
pom eszczają cedziennie героена kuneców, króre abonener шохд wysłu- 
спас. <edząc przy swolm apurace. 26 wśród abonentów sa озору różnzgo 
wieku, Świadczy powyższa гугла рг мн Манса mie kilkulctwe bobo, które 
7, widacznem zacowolchiem: słucha tadlotetcionicznej muzyczki. 


dla użytku powszechnego 


części składowe, g'ośniki (laudspeaker), lampy 
katcdowe normalne i Micro wyrobu firmai 


Marconi Wireless Teiegraph C3 w Londyn'e. 
Socić ё Franqa'se Radioćleotr qua w Paryżu. 


oraz kompetre siacje madawczosochiorcze 
zbudowane we własnych fabrykach 


POLSKIE TORARZYGTKO БЕШТИ 
P. Т. R. Spółka Akcyjna 
Warszawa, Wilcza 22. Tel. 38-80, 38-83. 


Adres telegraficzny: Wzrszawa, Polradin. 


Poważnym firmom elektro echnicznym, o dobrej organizacji 
handl>wo-techniczziej oddamy zastzpstwe. 


ШИИ kablowe 


po'eca ze składu ZEE) 
Fabryka Aparatów Elektrycznych 
К. SZPOTANŃSKIi с-а, Sp. Акс. 


Warszawa, ul Kałuszyńska 4, tel. 90-43 


SZCZAWNICA 


Sezon przedłużony 


do 30 września. 


VYrzcszeń w Pieninach zwykla 
najgogoedniejszy. Zarząd peczry" 
nì? starania by uprzyjemnić ku. 
vacjuszom dłuższs wielizory: — 
fkutomchile ze stacji kalejowyet 
Rowy Targ i Stary Sącz. 
€016 ТРБ2 АП. 


Wiiaxkłomo przecież. ёе pomiędzy 
pracodawcę a robotnika wciskają 
się wówczas żywioły  postrente, 
które udaną troską o dobro ludu 
pracowitego usiłują pociągnąć go 
ku sobię I sprowadzić na falszywe 
| drogi, Nie jest tajemmicą, ile zado- 
| мојепіа straik górnośląski sprawił 
bolszewikom, іе zabiegów <czynili 
i iakich sum użyli na to by go pod- 
trzymać i doprowadzić przecież do 
rozmtalów, Zależy bowiem Mo- 
skwie na tem. bardzo zależy, by 
w Polsce me było spokoju і po- 
rządku, A straik każdy jednemu i 
drugiemu zagraża. Tedy to woda 
na ich miyn. 


Robotnicy górnośląscy — przy- 
тлајету -— chlubny złożyli egza- 
min ze swych uczuć narodowych 
i obywatelskiego wyszkolenia — i 
to jest naibardziei pocicszalącą rze- 
сла, którą straik ostatni przyniósł, 
Kusiciele  moskiewscy nie znaleź 
posłucha, W Ооо rzuciłi grube sut- 
my przeznaczone dla pelmiccia na- 
szych mas robotniczych w ошоду 
zaburzeń, Robotnik górnośląski nie 
zapomniał ani na chwile, że iest Po- 
lakiem i że Ша pomszczenia swej 
krzywdy nie wolno mu krzywdzić 
Państwa. Niemniej jednak już sama 
świadoiność, że dano komunistom 
«unożność rozwinięcia agitacji anti- 
państwowej że straik otworzył Фа 
niej pole — iuż ta Świadomość po- 


| wina robotnika polskiezo na przy- 


szłość uodpornić przeciwko miaz- 
malom strajkowym. 
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Nie da się zaprzeczyć, że pra- 
codawcy, że właścicieje kopalń na 
Górnym Śląsku піс sa wolni ed wi- 
ny przyczynienia sie do zażegnane- 
go obecnie strajku. Ich stanowisko 
pod wielu względami Ściągnęło na 
siebie surową a zasłużona krytykę. 
Ponieważ za$ jest miedzy właści- 
cielami kopalń wielu nie-Polakóvń, 
trudno dziwić sie podejrzeniu, iż 


! niektórzy z nich tendencyinie parli 


do tego, by wywołać straik j z jego 
pomocą narazić Państwo, z którem 


nie sympatyzirią, na szkody, Leży 
w interesie owych właścicieli, by 
postepowaniem swem па przy- 


szłość złożyli dowód bezpodstaw- 


ności owydh podejrzeń. 
Rządowi tytko przykłasnąć wy- 
pada, iż 


пе pozostawił strajku 


własnemu losowi. lecz od pierwszej 
| chwili interweniował przez swych 
| przedstawicieli, 
przytem 
wzburzone 


Bezstronność, jaką 
okazał. podziałała па 

umystv  uunoaxajająco. 
` Temu też przedewszystkiem przy- 
Iwisać należy  zagługe szczęśliwej 
CREE że straik miał tak 


spokojny przebiee. 


Dziś zamknięcie konferencji 
Herriot obstaje przy rocznym terminie ewakuacji Zagiębia Ruhry, — 
Niemcy przyjmą ten Warunek, 


Paryż, 16. sierpnia. (Tel. G. Р) 
Jak donoszą z Londynu, Herriot iest 
zdecydowany stanowczo odmówić 
skrócenia jednorocznego terminu e- 
wakuacii wojskowej Zagłębia Ruhr, 
wskazując przy tem, że Francja po- 
traii dobrowolnie dać, zewnętrzny 
wyraz swego uznania dla Niemiec, 
o ile te w ciągu tegoż roku dadzą 
dowody swej dobrej woli. 

Tak jak rzeczy stoją w.ostatniej 
chwit, zdaje się być pewnem doi: 
ście do porozumienia między obo- 
ma stronami, przyczem fakt osią- 
gnięcia zgody nie będzie wciągnięty 
do ogólnego protokołu z przebiegu 
i zamknięcia konferencji (ак tego 
żądały Niemcy). a stwierdzona Zo- 
stanie w formie wspólnej noty fran- 
cusko-belgijskiej, skierowanej do Nie 
miec. 

Na godz. 15 wyznaczono plenar- 
пе posiedzenie konferencji, a wieczo- 
гет, jak się zdaje, będzie mogło na- 
stąpić ostateczne podpisanie proto- 
kołu zamknięcia konierencii. 


ODRZUCONE „PRAWNE KRUCZ. 

: КІ” NIEMIECKIE. 

Paryż, 16. sierpnia. (Tel. С. Р.) 
Jak donoszą z Londynu ministrowie 
Rzeszy zaakceptowali ostatecznie 
jednoroczny termin ewakuacji pod 
pewnymi warunkami. ale w zamian 
za te zaproponowali następującą 
procedure: Protokół zamknięcia 
konferencji zawierałby przyjęcie do 
wiadomości obietnicy rządów fran- 
buskiego 1 belgijskiego, wycofania 
wojsk okupacyjnych z Zagłębia 
Ruhr w przeciagu jednego roku. Na- 
tomiast delegacja niemiecka poczy- 
niłaby przy rel okazji formalne za- 
strzeżenia co do legalności okupa- 
cii. Jak stę zdaje wyż proponowana 
prcceduma została odrzucona i ugo- 
da nastąpi w innei prawnej formie, 
лаа której wynalezieniem naradzą 
się dziś ostatecznie delegaci francu- 
scy, beigjiscy i niemieccy, 


„JUŻ GOTOWE!“ 

Paryż, 16. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Havas (godz. 1 moc) donosi: Dele- 
каса francuska oświadczyła krótko 
dziennikarzom „już gotowe“. Prasie 
przesłano komunikat z przebiegu 
konferencji Ferriota, Noiletą i Cle- 
mentala z Marxem i Stresemannem 
głoszący, że przebieg ten uprawmia 
do oczekiwania pomyślnych  rezui- 
tatów. 


JAKIE WARUNKI STAWIALI 
NIEMCY? 

Londyn, 16. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Według agencji Flavasa, delegacja 
aulemiecka skłonna będzie podpisać 
protokół konferencji oraz przyjąć 
warunki w sorawie Zazłebia Ruhr 


w zamian za poważne koncesie w 
sprawie likwidacji działalności mię- 
dzysojuszniczej komisji Kontroli, 
(Kontrolę  objęłaby od stycznia 
Liga Narodów), a dalej co do gwa- 


londyńskiej. 


rancji za pomyślne przeęprowadze- 
nie pożyczki niemieckiej 800 miljo- 
nów marek i co do ogranidzenia u- 
prawnień wysokiej komisji między- 
sojuszniczęj w Nadrenii, 


Fanja ШИ ШЇЇ ШШ | Ruini 


a Мїстзу zacze ają rek na ewakuację Zagłęba Ruhry. 


Paryż, 16. sierpnia. (Tel. G, P.) 
Jak donosi „Matin* z Londynu, po- 
rozumienie z Niemcami w sprawie 
terminu ewakuacji Zagłębia Ruhr 
nastąpiło na podstawie uznania z 


jednęj strony rocznego terminu ewa 
kuaci z drugiej zaś na podstawie 
niezwłocznei ewakuacii Dortmundu 
i nadreńskiege portu Ruhrortu, 


ZNÓW napad bandy [ИШЕ 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16. sierpnia. (Z). 
Z Wiha donoszą: W nocy z 13. na 
14. między miejscewąścią Wolną а 
Rakowceni_ przaszłą pzez (zraci 
polską пома banda dywersyjna i u- 


dała się w stronę Rakowca. Polskie 
władze bezpieczeństwa ро otrzyma 
гли: tej wiadomości urządziły po- 
ścig i jest nadzieją przytrzymania 
Ss рэчау. 


Prezes Wincenty 


Witos w Żółkwi 


Tryumfalne przyjęcis zasłużonego trybuna ludu. — Tłumy lud- 

ności mimo uewne:o deszczu słucha:y irzygodzinnago referatu 

pr z. Witosa. — MHumorys*yczny epizod z poskromieniem nie- 
fortunnych Cryjistów. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Żółkiew, 16. sierpnia. 

W dniu wczorajszyin przybył tu, 
celom wygłoszenia przemówienia na 
wielkini  więcu manifestacyjnym. 
zwołanym do Żółkwi przez PSL — 
Prezes PSL. Wincenty Witos. Lud- * 
ność powiatu na wieść o mającem 
nastąpić przyjeździe Prezesa samo- 
rzutnie postanowiła uczcić Jego 
przybycie i wzniosła trzy bramy 
tryumfaln2, z tych jedną w Doroszo- 
wie, drugą w Kulikowie, trzecią zaś 
w Żółkwi. Ponadto utworzono 
banderię konną, wspaniaie przybra- 
mą w sile 300 koni, która to bai- 
derja już od Doroszowa towarzy- 
szyła Prezesowi w drodze do 
Żółkwi. Ponadto zebrały się w 
Żółkwi ogromne tłumy, pragnące 
zgotować jak najyoręższe przyjecie 
znakomitemu i tyle zasiużonemu dia 
ludu obrońcy jego praw i przewod: 
nikowi. 

Prezes Witos przybywszy do 
Żółkwi zatrzymał się na dworcu, 
gdzie przy bramie tryumfalnej opo- 
dał od dworca budowanej — na- 
stąpiło powitanie, które zmieniło się 

w wspaniała maniiestacię na 

cześć Czcigodnego Gościa. 


Imieniem miasta powitał przy 


tramie Prezesa dr. Turzański, bur- 
mistrz miasta, następnie zaś imie- 
niem Rady powiatowe} jej marsza- 
| tek p. Górecki, dalej imieniem izrae- 
' lickiej gminy wyznaniowej jej prze- 
1 wodniczący p. Schlusser, oraz imie- 
niem miejscowej grupy PSL, wice- 
prezes р. Chorzempa, Po powitaniu 
Prezes Witos w towarzystwie pos- 
ła Beisarowicza. Malika i Ѕагапіес- 
kiego. oraz prezesa PSL, z Poznania 
dr. Michalkiewicza i jego żony, tu- 
dzież sekretarza generalnego PZL. 
Dzendzia i wiceprezesa grupy PSL. 
we Lwowie p. Jana Blaikego. roz- 
począł zwiedzać godne widzenia 
zabytki w Zółkwi. 

Na rynku zgromadziły się tym- 
czasem  tysiączne tłumy ludności, 
które przybyły z miasta і okolicy, 
aby wziąć udział w wiecu manife- 
stacyjnym, oraz pozdrowiić Сусіко- 
dnego Prezesa PSL, Wzniesiono 
tam także mownicę i w nastroju 
pełnym skupienia oczdkiwano па 
przybycie Czcigodnego Gośca. 
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Nę obeszło się przytem bez 
hujnorystycznego epizodu. 
Mianowicie redaktor wvđawanej 
przez posła Bryla „Sprawy Ludo- 
wew”, р, Heller w towarzystwie brī- 
ta swego i adwokata. Stupnickiegzo 
człon:a KE Даул się na tynku, 
Drgac лшпоасіб w :ak.ż sposób u- 
roczysty mieso dnia. Miało to па- 
stąpić przy pomocy 230 robołaix w. 
zamówionych w pobliskiej Бис 
szklancei w Glińsku, którzy miieli 
przybyć do Żóikwi i wystąpić nu 
эси jako „tiurbatores CIMU Р. 
Heller wraz z towarzyszami wy: 
czekiwali tego sukursu, zawiedli 
się jednak zupełnie, zamówieni bo- 

wiem robotnicy nie dopisali, 

Wobec tego p. Heller korzystając 
z tego. że wiec się jeszcze nie roz- 
począł wdrapał się na trybunę i 
chciał rozpoczać jakąś przemowę. 
Nie udało mu się to jednak niestety, 
ho tłum zorjentowawszy się z kim 
ma do czynienia, rzucił się ku try- 
bunie 

i p. Hellera wraz 2 jego bratem 

ściągnięto z mownicy. 

Nie chcąc dać za wygranę. p. Heller, 
oraz jego brat sięgnęli do kieszeni 
po rewolwsry, momentalnie ich jed- 
nak rozbrojono, przyczzm tlum po- 
irytowany. dotkliwie ich pobił. ©- 
statecznie  niefottunni wysłannicji 
pos, Bryła musieli się uciec pod ople 
kę policii prosząc ją o obronę, któ 
геј taż im ше odrnówiła. 

Zebrane na rynku tłumy zwięk- 
szały się tymczasem coraz bardziej. 
Po Sumie przybył Prezes Witos 
wraz z otoczeniem, poczem rozpo 
czął się 

wies maniiestacyjny. 

Prezes Witos nie zwracając u- 
wagi па ulewny deszcz, wstąp na 
mownicę i wygłosił ze zwykłą swa- 
dą i polotem trzyzodźinny Teierat, 
który wśród słuchaczy wywołał 
żywiołowy zntuziazm. wyrażający 
się wielokTotnie podczas trwania 
przemówienia burzliwymi oklaska- 
mi i mariiestaciami na cześć Czci- 
godnego mowcy. Zebrane Шшту 
mimo utewnego deszczu wytrwały 
przez cały czas wiecu. słuchając 
chciwie każdego słowa. 

Po ukończeniu wiecu Prezes Wi- 
tos wraz z otoczeniem udal się w 
gościnę do posła Beisarowicza, do 
P'zemiwółek, gdzie przenocował, 
następnie zaś znowu odprowadzo- 
ny przez banderie udał się do Kuli- 
kowa, Tu powitał Go u bramy try- 
umfalnej w goracych głowach bur- 
mistrz, Mikołaj Chudy, a ponadto 
wręczyła Mu piękny bukiet ucze- 
nica Chebdówna. W tej chwili Pre- 
zes Witos przyjmuje licznych gości 
i imteresentów w sprawach poli- 
tycznych i organizacyjnych, па: 
stępnie zaś uda się w dalszą po- 
dróż. 

zela 
BANDYTA TERENTE IDZIE 
NA BUKARESZT. 


Warszawa, 15. sierpnia. (Z. 
Z Bukaresztu donoszą, że osłąwio* 


ny bandyta Terente, za którym już- 


policja” 


od kilku {урод wojsko . 
urządza obławę, zamięrza podobno 
urządzić marsz na Bukareszt. W Ва 
kareszcie wiadomość o zbliżaniu się 
Terentego wywołała panikę. Wia- 
dzę bezpieczeństwa dodały oddziały 
wojska dla obrony. 


APOLLO. 


Bohaterstwo paryskieno dziecka 


Dziś i w dnie nastęrne: 


APOLLO. 


wzruszający 
dramat 
w 7 aktach 
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„QAZETA PORANNA 


ИЩ ООШ Z S0 
PREMJER ANG. DOSTAŁ CIĘGI ZA NIEFORTUNNĄ UGODĘ Z BOLSZEWIKAMI, 


LI GO PARMOOR. CURZON. A NAWET 
WICY ZAGARNELI WSZELKIE KORZYŚCI, 


dnia 18. sierpnia 1924. 


IMIĘ 


KRYTYKOWA. 


POPLECZNIK SOWJETÓ W, LLOYD GEORGE. -- BOLSZE- 
ANGLJI ZOSTAWIAJĄC FIGE. — NADOMIAR DEZCZEL- 


NOŚCI JUŻ ZACZYNAJĄ MÓWIĆ O „UCISKU ROSJAN W MAŁOPOLSCE", 


Lwów. 17. sierpnia. 

Nietytko w Izbie gmin, lecz tak- 
że w izbie lordów ściągnął na sie- 
bie Mac Donald ostrą krytykę z po- 
wodu sposobu w iaki pokierował t- 
kladem z sowietani. 

Referował tam sprawę imieniem 
rządu lord Parmoor, uzasadniając 
porozumienie tem, że trzebą było 
przecież zawrzeć jakiś układ Фа 
salwowania interesów ekonomiaz- 
nych Angliji, стал, by zastrzedz się 
przeciwko propagandyzmowi. Mó- 
wił to tonem takim, jakby napraw- 
де wierzył, że na tai drodze da się 
osiąznąć jedno lub drugie, ра, jed- 
no i dnugie, ліе tu zaś w istocie 
nie o drobnostki. Pretensje właści. 
cieli papierów rosviskich w Anglii 
wynoszą 40 mili. f. szt, a z tytułu 
skonfiskowanej własności 180 mił. 
ў. sterl, — sumy olbrzymie, o które 
warto się potroszczyć. Skąd jednak 
wydostać је ma Rosja, tak Śmiało 
zoebowiązująca się do zwrotu, tego 
an: Mac Donald ani lord Parmoor— 
nie wyiaśnii. Dia okrasy dodano 
jeszcze do traktatu rozszerzenie an- 
gieiskich praw rybołostwa па Mo- 
rzu Białem — kwestie wielokrotnie 


już traktatami ustalaną, a przecież 
nieustalona. 
Niemiłosiernei krytyce poddał 


dzieło Mac Donalda b. minister spr. 
zagr. Curzon. Nazwał je aktem 
ptzedwczesnym, jakiego nje zapa- 
miętała Шота Апе. Ugody prze- 
straszył się nawet Lioyd George — 
właściwy  ięi гоб i przez lat 
sześć namiętny adwokat porozumie- 
nia z bolszewikami. Wedle Curzo- 
na umowa daję wszystko, a nic nie 
bierze. Specialnie co do propagan- 
dy, sowięty iuż przed 5 laty przy- 
ięly identyczne zobowiązanie, icez 
było опо bezwstvdnie i systema- 
tycznie gwałcone. Naiwnością było- 
by więc przypuszczać. że teraz bę- 
dzie inaczej. Wogóle cała rzecz 
przedstawia sie Curzonowi јако far. 


ЈАКОВ HENNERY, ' 


ZAKŁAD 0 ŻYCIE. 


Powieść kryminalna z iranc, 


10 


m 


(Ciąg dalszy.) 


Ustały wszelkie zabawy... Со 
prawda, była w żałobie.. Przesta- 
ia grać, Śpiewać, nawet і pisać, 
Całemi ашап spacerowała sama 
po parku, albo szła nad brzeg Loa- 
ry i tam siedziala godzinami, wpa- 
trzona w wode.. 


Gorzej było nocami: Niech tyl- 
ko zatrzeszczała podłoga, albo jaki 
zeschnięty mebel, niech tylko za- 
skrzypiały okiennice. szarbane wia- 


trem, — а już alarmowała cały 
dom. Trzeba było obchodzić ze 
świecami dom. przetrzasać park. 


Ciężkie życie miała іеі służba! Cli- 


quou nie sypiał po nocach, wy- 
chudł jak szczypa... 
Trwało to już Kilka miesięcy, 


Przodwczoraj wieczór ратта Fortin 


po kolaci, iak zwykle poszła do 
„swego gabinetu. z którego drzwi 


шша тшш 1 
т. 


sa і niema Żadnego prawdopodo- 
bieństwa. by doszło do rzeczywistej 
umowy. Taka, јака rząd proponuje, 
bylaby fajszem i oszustwem, 

Niemniej cierpkich Słów 
chat się Mac Ооваіа w Izbie gmin, 
gdzie Фа uspokojenia oświadczył, 
że podpis jego na umowie nie ezna- 
cza nic więcej. јак to. że układy 
doprowadziły do takich to a takich 
propozycji obustronnych, rzeczą 
zaś [бу będzie propozycje te za- 
twierdzić lub odrzucić. 

Wynika stąd, że układu nie moż- 
ma uważać za zawartv. a mało jest 
prawdopodobieńztwa, by został ra- 
tyfikowany. Niemniej jednak ocze- 
kiwać należy, iż rzad w ciagu ferii, 
рота kulisami с2 nić będzie iak nai- 
usilnieisze starania. by kluby kapto- 
wać dla trakiatu. Czy zabiegi tę od- 
niosą skutek? 

Sowietom tymczasem iuż į pro- 
wizoryczna umowa oddaje nieoce- 
nione usługi. U siebie ją przedsta- 
wiaiją oczywiście јако dojrzały 
owoc porozumienia  aneielsko-s0- 
wieckiego. a porozumienie јако ka- 
puulecię „rekinów kapitalistyicz- 
nych” przed Sowietami. Niezbyt to 
ztęczne — w Anglii bowiem nie 
przysporzy chyba stronników ukła- 
dowi — ale charakteryzuje wybor: 
nie taktykę sowiecka, Szczerość 
zaś imtencyj i dobra wole sowietów 


паѕіч. 


Rejestracja ucho 


znamionuje  dosaani zarządza 
z biyskawicznym (pospieciem rege- 
stracia pretensii resviskich do An- 
gti, Pospiech niebezmieczny.. Sta- 
nie się to wszystko zbyteczne. jeśli 
ѕомісіу z dotychczasowym Ссупй- 
mem jeszcze wyżęi uchylą przył- 
brev. 

Do tej samej kategorii 
tkszujących prawdziwe oblicze 
sowdepii w całej ohydzie, należy 
również przemowa, delegata sowie- 
tów Tomskiego na ostataiem po- 
siedzeniu konferencji — deklaracja, 
która w imię pacyfikacji Europy. do- 
сака się „rozbrojenia Bessarabji 1 
Galicji wschodnie. Deklaracia wy- 
kryła aż 70 pre. Rosian wśród lud- 
ności małopolskiej, twierdząc równa 
cześnie, że ludność іа burzy się z 
powodu ucisku narodowościowega 
i ekonomicznego, 

Jest niesłychanem., że do dekla- 
racii takiej, піз mającej przecież піс 
wsnólnego z przedmiotem konferen- 
cji, dopuszczono. Miałoby to być 
„Signum temporis“? 

Tak samo nizsłychanem jest, by 
bezczelrośćś tak jaskrawie fałszują- 
са cyfry i fakta, nie spotkała się z 
zasłużcną odprawą. A jeśli rip od- 


faktów, 


prawą, to przynajmniej Śmiechu 
werta іла ta raptem  troskliwość 
sowietów o расуйкасіе — troskli- 


wość tych samych sowietów, które 


ШЙ ЇЙЇ. 


Odnośnie do odbywającei się obecn'e rejestracji uch dźców 
rosy skich udziela wyaśnień przedstawiciel „Rosy skiego Komi- 
вій Оріе! uńczego nzd Emigran ami w Polsce“ codziennie 
od 4—6 przy ul Potockiego 1, 15, !. р. а. 4 bibliot:ka. 


PREMIERA hofa lb. 8 924 Магуѕ' епха i Kopernik 


Sensacyjny dramat am rykuński w 6 aktach p. t. 


„TANCERKA 


prowadza na duża terasę. Siady- 
маја tam wieczorami, pisząc albo 
grając na fortepianie. — bo pomału 
wróciła znów do swych uib'onvch 
zajęć, Co ona tam pisała. nikt nie 
wie. Ale jej muzyka! pożal się Bo- 
że! same jakieś pogrzebowe, sinut- 
ne strasznie hawałki! 

„Jeszcze kolo północy Cliquon 
słyszał ia, јак grała. Rano poszedł 
iak zwykłe posprzatać w gabinecie 
i zauważył, (że drzwi. wiodące na 
terasę były otwarte. Nie dziwił się 
temu wcale: popielniczka zawalona 
bvia nicdopalkami papierosów, 
wiec myślał sobie, że panienka il- 


myślwńie drzwi otworzyja, aby 
przewietrzyć rokój z dymu, 


„O dziewiątej rano pokojówka. 
iak to miała raz na zawsze pmzyka- 
жапе. poszła па pierwsze piętro. a- 
by obudzić panienke. Рика lekko 
do drzwi raz, drugi raz: nikt się nie 
odzywa. Puka mocnieci — cisza ли- 
pełna! „Wilać panionka znowu po- 
łożyła się spać nad ranem“ —- my- 
Śli sobie. Ale trudno — rozkaz iest 
rczkazem! Wiec otwiera delikatnie 
drzwi... i nuż krzyczeć w niebogło- 
sy!.. Przylatuje zdyszany Cliqueu 
i kucharka, a pokoiówika powiada 
im przerażona: ..М№Мета panienki! 


Mas Murray wgłrl z Droadwa' -Denemqu w Nowym Jorku, Mae Murrcy w gł. roii. 


łóżko nawet nie ruszane!* Może 
przedtem піку sie tem tak nie 
przeraził, Teraz iednak, po tamtym 
wypadku. kiedy panienka tak iakoś 
zaziwaczała! Odrazu przyszło im 
na myśl: wyszła pewnie na terase 
iw przystęnie szału rzuciła się do 
rzeki, I nuż iamentować. a to nasza 
wina, trzeba było iei lepici pilno- 
wać. nie odsiępować ani na krok! 
Rychlo wczas, kiedy biedaczka le- 
2а!а iuż па dnie Loary! Bo. że się 
utopila, to месе! iak pewne. 
wszyscy są o tem przekonani! 

Nawet T konńsiaż — рук 
podróżny. który właśnie skończył 
czyścić sobie paznokcie i zdawał się 
siuchać uważnie opowiadania. 

— Nie pytałem się ich a to, o- 
czywiście — cdparł gospodarz 
bo bv mi i tak піс odpowiedzieli. 
Aic skoro па polecenie tych panów 
robi się od wczoraj poszukiwania 
na dnie Loary — to chyba nie bez 
kozery! .. 

Ach. méi Bożeł а pańskie 
Śniadanie! — przypomniał sobie na- 
gle, prawdopodobnie dlatego, że iuż 
się wwgadał dostatecznie. Bardzo 
przepraszam. tak тат nabitą gło- 
wę temi wypadkami.. . 


эп. 3 


równocześnie urządzają u nas na- 
pad па Stołpce. niepokoją zaś w p3- 
dobny sposób zrutice Finlandii i Ru- 
munji, zaiewając ponadto wszystkie 
sąsiedzie państwa prowośalorami i 
szpiegami. | nie znalazł się nikt na 
konierencji, kto z pierwszą lepszą 
encyklopedią w ręku zapytałby, 
skąd wzięło się nagle 70 pre. Rosjan 
w Małopolscz — nikt nawet. kto nie 
wiłoczyiby Fomskiemu napowrót 
gardło bezczelne słowa 2 ucisku w 
Małopolsce. Sowiety — przeciw u- 
ciskowi. Sam засал nie wymyśliłby 
bardzież pickialaci iranji! 

A podobaia, јак na konferencji 
tak 1 w prasie angielskiej przyjęto 
deklarację FTormskiego ilo wiadomo- 
ści, апі iednam słowem nie wyja- 
świajac monstrualnych cech jej. A 
przecież w prasie tej reprezentowa- 
пе są różane obozy. Wszystkie one 
jednak zgodnie wstrzymały się od 
jakichkolwiek имах, jakby w oba- 
wie. by nie narazić się pp. bolsze- 
wikom. 

Trzeba nam ta wszystko mieć w 
pamięci; trzeba czyć się z tem, że 
mimo wszystko. co Cczyniliśmy, by 
zwalczyć uprzedzenia Апей do nas. 
niechęć jej do Polski jest większa; 
niźli nawet jei poczucie Sprawiedli: 
v ości. 

POWÓDŹ ZALAŁA KONSTAN- 
TYNOPOL. 
(Od naszego korespondenta.) 
Konstantynopol, 15. sierpnia. 

(С, 5) Katastrotalna burza na 
wiedziła Konstantynopol. Oberwa- 
nie chmury spowodowało potop, 
który zalał cale dolne miasto. Kil- 
kadzięsiąt domostw padło ofiarą, 6 
osób utonęło, 4 zabite przez ріогиц, 
ludzie bez dachu na ulicach, wiele 

ieżko »orażonych, szkody ogrom- 
ne. Pozrywano bruki, byvywoda u- 
ście znależć mogła, Komunikacia 
możľĽwa tylko za pomoca dorożek, 
Pod wieczór woda opadła 

БЕ 

SPRAWA ZAKAZU WYWOZL 

Warszawa 16. serpnia. (Z) Dzisiaj 
o к. 5 popol. zebrał się kemitet екопо.. 
niczny Калау Min, pa Którym Руа 9- 
mawiana sprawa ceł wywozowych 1 
zakużu wywozi. 


Podszedł ku drzwiom, 


na 
jednak przystaną! masłuchuiąac: 


proga 


-- Zdaje mi się iuż odchodzą. Bę- 
dzie mógł рап `“ dobrodziej 
Śniadanie w sali iadalnej.... 

Przybyły pedszedł do okna i u- 
спу Іекко siorc. Rzeczywiście 
komisja wychedziła z hoteiu, 


VES 


— Patrzajcie :— zauważył go- 
spodarz który również Stanął przv 
okuie — wracają znowu do pałacu. 
O, widzi pan dobrodziej, ci dwać, 
tam. na przo.lzie. to sedzia Siedczy 
i pan prokurator. Fen wysoki za ni- 
mi to pisarz; a ten grubas. co tak 
Śmiesznie naciąga nogi, һу im do- 
trzymać kroku. to policjant. а 7 
Paryża! podobno wielki spryciarz! 

Podróżny Spuścił storę --- od 
od okna i zwracaląc się do 
gespodarza rzucił mu dziwne, nai- 
mniej oczekiwane pytanie: 

— Może ini pan z łaski swojej 
wskazać, którędy idzie się do ko- 
ścioła? 


szedł 


(C. d а} _ 


‚=————— 


Su. 4. 


w Krakowie 


Lwów, 16. sierpnia. 

(W.) Z wiarygodnego źródła in- 
formują nas, że sprawa założenia 
uniwersytetu ukraińskiego z siedzje 
ba w Krakowie. została już Geŭnity 
tywnie postanowiona, a obecnie pro 
wadzone sa rokowania z kandydata- 
ini starajazymi się о katedry profe- 
sotskie. Mimo pswnego terroryzmu 
ze strony części prasy ukraińskiej. 
nie brak kandydatów, a zgłaszają 
się też poważni uczeni z Ukrainy, 
przebywający obecnie na emigracji. 
Z partii staroruskiej wymieniają ja- 
ko kandydata dra Jaworskiego zna- 
nego publicystę i bylego profesora 
w Kijowie. 

Dowiadujemy się także, że rząd 
rosi się z zamiarem dla umożliwie- 
nia studjowanta młodzieży nieza- 
топе. wyznaczyć kilkaset sty- 
pendjów w dość poważnej sumie. 

——(y—mm 


Rrzstrzelany za przeklucie 
Lenina szpilką, 


Moskwa. w sierpniu. 

Kult Leninizmu, o którym pisa- 
Пу już nieraz. donnowadził do 
rozporządzenia, хађгапіајасево u- 
zżywać podobizny Lenina do celów 
rekiamowych, np. ma etykietach 
czekolad, pasty do butów itd. 

Równocześnie maia być wycofa- 
ne z obiegu wydane po śmierci Le- 
nina marki z żałobna obwódką. №. 
z powodu „obrazy majestatu” po- 
pełnionej na tym wizerunku Leni- 
mowskim skazano na Śmierć pew- 
nego urzędnika pocztowego, który 
Łeninowi na markach — przekłu- 
"wał oczy: szpilka.. 


NADESŁANE. 
Dr. Ignacy Better 


ordynuie jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY — willa „„Krakusć, 
6149 


пи Dr. Z. Spaike 


Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 


Uniwersytet ТЇЙ Ў 


powrócił — ul. Ki. Tańskiej 1. 


wita ШШ w klin. 


„GAZETA PORANNA"; dnis 18, sierpnia 1924. 


Z TEATRU, 


(„Kuglarz“ sztuka utopijna w 3 aktach Wład, Jastrzębca Zalewskiego.) 
Na zakończenie trupa pani Solskieł 


Wygrawszy Niemcy, Fraqicuzy, Angliki, 


Przez kurtuazię dała паш twór polski, 

Ale tak bardzo straszliwy i dziki, 

Jakgdyby autor dla swej sztuki wzorków 
Szukał wśród stajych kuraciuszy Tworków 


Tępy był „Lancet“, tani był „Gobelin“, 
Lecz „Kuglarz“ pobił te sztuki ze szczętem, 
Bowiem z mózgowych poczęty wydzielin 
Chciał teatralnym być eksperymentem, 

A dał tak głupią, utopijną blagę, 

Że nawet dziecko zawoła: apage! 


Treść sztuki fetor paskudny wyGziela: 

Matka się niegdyś „puściła z Adrianem, 
Owocem tego córka Mi abella — 

Córka „puściła“ się też z jakimś panem 

І поми stara powtarza się nuta: 

Nieślubna wnuczka, co się zowie Uta. * 


Zrazu nieznane im to pokrewieństwo, 

Bo matka grzech swój z Adrjanem ukrywa, 
Adrian chce własną córkę wziąść w małżeństwo, 
Wnuczka swą matkę ciolunią nazywa, 

Aż w trzecim akcie babunia się spije ·. 

J całą prawdę obecnym odkryje. 


Autor w ten sposób nastawiwszy wizer. 
Sprawę chce jeszcze bardziej zaczeluścić: 
Matka piiaczka, ojciec hy pnotyzer, 

Córka kokota, wnuczka chce się „puścić“ 
І już się z mlodym umówia gachem — 
Ładna familja pod rodzinnym dachem! 


Mówi się krótko, lecz 


itak za wiele, 


Czasem się wyrwie jakiś dowcip marny, 
FHypnotyzuje Adrian Mirabellę, 

Na ścianie cień się ukazuje czarny, 

A pokojówka pe salonach pląsa 

I wszystkich zości jak krokodyl kąsa 


1 ta przy końcu daje wszystkim radę, 
Bo ma rozumek, spryt i piersi twarde, 
Rozpędza duchów straszacą gromadę, 
Fypnotyzera łapie na kckardę 

1 tak go wodzi па pasku swym czule, 
Aż sobie wsadził w łeb stalową kulę. 


Nareszcie koniec — zapada kurtyna 

І każdy śpieszy szczęśliwie do domu. 
Muzo! ty iesteś kochanka jedyna, 
Lecz jeśli rozum ty odbierzesz komu, 
То niech utopi się z swoją utopią 
Zanim recenzje trumnę mu pokropią, 


Wrażenia z Ш. ogólnege Ziazdu Legjonistow. 


A na an 


Komendant mimo sprzeciwu le- 
karzy z podniesionej temperatury i 
wielkiego osłabienia postanawia od- 
czyt wygłosić. 

W naprężeniu oczekuje sala na 
pojawienie się Marszałka. — 

W chwili ukazania się Komen- 
danta zrywa się tak żywiołowa bu- 
rza oklasków, że Marszałek Piłsud- 
ski dlugą chwilę czekać musi na uci- 
szenie się sali — wreszcie zaczyna 
mówić. 

Piyną słowa twarde, zdania ury- 
ware — jakby rozkazy — Komenu- 
dant mówi przedziwaie. — Porywa, 
zniewala słuchaczy — zamienia ich 
w niewolników zahypnotyzowanych 
i ujarzmionych potęgą swego słowa 
i tego całego uroku, jaki od Niego 
ріучйе. 

W odczycie swym, 
rym burzliwzmi 
kreśla Komendant 


przerywa- 
oklaskeeni — pod- 

niezbity fakt, że 
1 


(Dokończenie). 


w chwili wybuchu wojny żadne z 
państw walczących о Polsce nie my: 
ślało — żadne kwestji odbudowania 
Polski nie poruszało — majac jedy- 
nie swoje własne wzzlędy na celu. 
Po!ska jednak w wojnie tej musiała 
być reprezeniowaua — musiała po- 
viedzieć, że żyje. 

Dowieść tego mogła tylko przez 
czynne wystąpienie -— tylko Wojsko 
Polskie i Polscy Wodzowie, jako wi- 
domi reprezentanci Narodu Polskie- 
go mogli Światu powiedzieć, że. Pol- 
ska żyje — że Polska bierzz w woj- 
mie udział tak jak inne państwa wal- 
czące. — I tego dokonały właśnie 
Legiony. Tego dokonali ci, co wie- 
rzyli iw siłę swą własną , a nie w 
cuda — ci co dowiedli, że niimo swe 
go „romantyzmu“ rozpoczęte zada- 
nie potrafią doprowadzić do końca. 

Kończąc — wytknął Komendant 
właściwą Polakom wadę okłamy- 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


wania siebie i oniamiania frazesami. 
Niechęć i btak odwagi do powiedze- 
nia sobie prawdy — brak objektyw- 
ności w ocenianiu historii przeży- 
wanej nawet obecnie. 

Komendant zwrócił się do obec- 
nych z wezwaniem, by starali się, 
aby miana „Polak“ nie identyfiko- 
wano na przyszłość z „łyarzem*, — 

Po zakończeniu odczytu — Ko- 
mendant przerywa żywiołowe okla- 
ski słuchaczy słowami: „Zaśpie- 
wajcie „Pierwszą Rrygadę*. — 

О strop sali udzrza pieśń, którą 
śpiewa z nami „Dziadek“. 

Po odśpiewaniu mówił Komzn- 
dant: „Dziękuję Wam za odśpięwa- 
nie najdumniejszej pieśni. jaką Pol- 
ska stworzyła”, -— 

Wśród gorących, nienilknących 
oklasków opuszcza Komendant sil- 
гіс osłabiony, salę wracając 
wśród омасјі — oczekujących Go 
tłumów, do hotelu „Victoria. 

Wieczorem, po odczycie. odbyło 
się w sali Magistratu — zebranie 
delegatów Związków Legj. Na pbrze- 
wodniczącego obradom wybrany zo- 
staje olbrzymią większością głosów 
kap. rez. Schmaąił prez. Zw. Legi. 
PoL wę Lwowie. 
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OBÓZ W STYNAWIE. — OBYWA 
TELSKI CZYN P. KAZIMIERZA 
GOŁOGÓRSKIEGO. -- ZAJĘCIA I 
ROZRYWKI HARCERZY. — DO- 
DATNI WPŁYW OBOZÓW HAR 
CERSKICH NA LUDNOŚĆ RUSKĄ. 


Lwów. 16. ciemnia. 

Jak carocznie, tak i w roku bie- 
żącym wyruszyły drużyny lwow- 
skich harcerzy na wywczasy waka- 
cyjne. Jedne udały sig do obozów, 
gdzie do tej chwili spędzają dni wa- 
kacyjne pod namiotami lub też pod 
szałasami na wzór dzikich Indjan, 
inne zaś wyruszyły do bardziej „cy- 
wilizowanych' letnisk, aby wypo- 
стас należyci: po trudach roku szkol 
nego i poznać kraj ojczysty. Tego 
rodzalu letnisk uarcerzy lwowskich 
istnisje w roku bieżącym kilka, a 
„załoga“ jednego. złożona z harce- 
тту starszych, którym obowiązki za- 
wodowe nie pozwoliły na dłuższy 
pobyt ha łonie przyrody, powróciła 
już do miasta, Znając zalńteresowa- 
nie społeczeństwa ruchem harcer- 
skim, wzmożone od czasu, kiedy 
rach ten przeszedł swą walną próbe 
„— Zlot Narodowy w lipcu br. w 
Warszawie -— pragniemy przedsta- 
wić żywot wakacyjny wymienione- 
go obozu. Jest to letaisko — obóz 
І. Lwowskiej Drużyny Harcerskiej 
im. Tadeusza Kościuszki, cztemasty 
obóz tej najstarszej w Polsce dru- 
żyny harcerskiej. 

Drużyna wspomniana udała stę 
natychmiast po powrocie ze Zlotu 
w Warszawie, gdzie wystąpiła w 
Kezbie 30 harcerzy, reprezentując 
Macierz Harcerstwa Polskiego, na 
letnisko do wsi Stynawa Niżna, po- 
łożonej w pięknej dolince potoku 
Stynawki, około 25 km. za Stryjem, 
gdzie oliarował jej dyrektor tamtej- 
szej szkoły p. Kazimierz Gołogór- 
ski, gościnę na czas wakacyj. W ob- 
szernym, 3-salowym budynku szkol- 
nym zagospodarowała się drużyna, 
złożona z 22 harcerzy, przeważnie 
uczniów wyższych klas szkół śred- 
nich i absołwentów gimnazjalnych, 
pod komendą podharzmistrza Związ: 
ku Harcerstwa  Poiskiego, p. Ale 
ksandra Szczęścikiewicza. Prace 
przygotowawcze celem urządzenia 


Przemawiają między їп, Hartleb 
Miecz. mjr. w rez. Benedykt, inż. 
Trylski, pos. Kościałkowski, Кар. w 
rez. Szczerski, ppłk. w rez. Slawek, 
red. Święcicki i w. innych. Przemó- 
wienia nacechowane były wielką 
rzeczowoścą i zmierzały do konso- 
lidowaria wysiłków — do pracy or- 
ganizacyjnej — do podwojenia wy- 
siłków około prac i zadań Związku. 

Uchwalono szereg rezolucji, w 
pierwszym rzędzie domagaijące się 
powołania Komeadanta na należne 
Mu stanowisko w armii. 

Wysłano też depesze w tej spra- 
wie do Р. Prezydenta Wojciechow- 
skiego do Р. Prezesa Rady Mini- 
strów Grabskiego, oraz Pana Mini- 
stra Spr. Wojsk. Gen. Sikorskiego. 

Prócz tego nakreślono szereg za- 
dań Zarządom Okręg. Związków 
Leg. i Zarządowi Głównemu. Do Za- 
czadu Głównego Zw. Legi „wybrame 
jednogłośnie jako prezesa ppłk. w 
rez. Sławka. 

W toku obrad — utrzymywanych 
па bardzo wysokim poziomie — da. 
ły się zauważyć bardzo silne wpły: 
wy Związku Lwowskiego, którege 
delegaci byli inicjatorami wszyst 
kich nieomal uchwalonych rezolucji 
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letniska wszczęto już w styczniu br. 

— tak że można się było spodziewać 
dobręgo sukcesu wakacyjnego przed 
sięwzięcia drużyny. Celem uzyska- 
ша potrzebnych funduszów, urzą- 
dzono przedstawienia amatorskie i 
wieczorki taneczne, resztę gotówki 
zaczerpnięto z zasiłków wyasygno- 
wanych przez Magistrat lwowski i 
przez Koio Przyjaciół Harcerstwa. 


które rozwinęło od pół ruku na te- 
renie Lwowa bardzo owocna dzia- 
ła!ność. 


Po urządzeaju letniska w sposób 
odpowiadający wymaganiom hygie- 
ny, przystąpiono do zwykłych zajęć 
okozowych. Ułożono је w ten spo- 
sób, by sprawiając harcerzom jak 
największą radość, przynosiły im je- 
dnocześnie korzyści. A więc ćwiczę- 
nia zmysłów wpływały dodatnio na 

zaostrzenie uarządów zmysłowych, 
przyćmionych u mieszkańców mia- 
sta w wysokimi stopniu; pracą w 
warstatąch stolarskich,  Kkoszyłkar- 
skich i ianych. zapoznawano się z 
rozmaitemi rodzajami rzemiosł i 
kształcodo w теп sposób w harce- 
rzach zaradność; wycieczki do skał 
w Bubniszeczach i Uryczy, do Skols- 
go, na Paraszkęi kilka  pomaniej- 
szych umożliwiły uczestnikom zapo- 
znąnie się z krajem; drogą ćwiczeń 
fizycznych, gier i zabaw urządza- 
nych na boisku wybudowanem przez 
samych harcerzy, wyrabiano spraw- 
ność cielesną, temu samemu celowi 
służyły też kąpiele w Stryju i w 
Śwnawch Mając harcerzy pod bez- 
ustanną opieką i nadzorem, urządza- 
jąc gawędy harcerskie na rozmaite 
tematy, kształcono  rówaocześnie 
harcerzy pod wzzlędem umysłowym 
Ї moralnym. 


Sprawozdawcy nie wolno też po 
mivąć narodowego znaczenia, jakie 
mają letniska tego rodzaju organizo- 


wane w okolicach zamieszkałych 
przez Rusinów, odsoszących się 
dzięki iatenzywnej agitacji, wrogo 


do wszystkiego, co polskie. Ludność 
ruska w zetknięciu się z uprzejmo- 
ścią : serdecznością Nnarcerzy, tra- 
cHa nischęć ku Polakom, a co może 
ważnieisze, to fakt, że Polacy, ży- 
jący wśród Rusinów, nie zdający 
sobie niekiedy nawet sprawy z swej 
polskości. powracają na łono swej 
oiczyzny. Przykładów na to można 
[С^ "ИШ Шр | НЕТЕТ 

Obrady zakończono wezwaniem 
wszystkich obecnych do jaknajintzn- 
zywniejszej pracy na polu ideologii 
iegjonowej. 

W po:iłedziałsk rano wyjeżdża 
Komendant do Radomia celein przy- 
jęcia oby wateistwa honorowego, na- 
danego Mu przez to miasto — jedno- ` 
cześnie odbywa się odsłonięcie pom- 
nika dla Lezjonistów, który wysta- 
wia Radom. 

Żegnają Marszałka owacyjnie 
рту zebrane przed hotelem i na 
dworcu. 

Komendant przyjmuje żegnające 
Go delezacjż legionowe. 

Delegaci wręczają „Dziadkowi* 
dary i upomiaki, m. im. Związek 
Lwowski wręcza Marszałkowi 
portret pedzla art-mal. Rzepeckie- 
go, srebrną zastawę, serwis i w. in. 

Marszałek jest wzruszony ł ser- 
decznio dziękuje. 

Z Komzndantem jedzie do Rado- 

mia spora ilość uczestników Zjazdu. 

Po odjeździe Marszałka. uczest- 
nicy Zjazdu zaczynają się roz- 
ieżdżać — wywożąc niezatarte wra 


żenie, z przeżytych uroczystości 
Sław. 


г ра 


„GAZETA PORANNA" 


było w Stynawie zanotować kilka. 
Zbrodaiczej agitacji przeciwdziałana 
szlachetnynu czynem. 

Z żalen: żegnano р. Gołogór- 
skiego — szczerego przyjaciela і o- 
piekuna harcerzy, sylwetka jego zo- 
stała harcerzom jako wzór godny 

naśladowania prawdziwego polskie- 
go patrioty. Obóz zwnięto, obiecu- 
jąc sobie skorzystać i w roku przy- 
szłym z łaskawego zaproszenia go- 
Spodarza, który w piśmie do władz 
harcerskich, śŚwiadectwie dobrego 
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obezowania*), zwrócił się do tych» 
że z prośbą przysiania „w roku 
przyszłym tej samej tub innej dru- 
żyny harcerskiej, ze względu na ol- 
brzyniie znaczenie tegoż dła pracy 
narodowei“ 

„By > 


*) Świądestwo dobrego obozowania 
jest to świadeztwo właściciela terenu, 
na którym harzecze obozowali, stwier- 
dzające jakś i Sposób spędzenią wa- 
kacyj przez drużynę, 
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é tla państwa ООШ 


(Mowa prezesa Witosa na zebraniu w sali Tow. Ro'n. w Lwowie). 


twów, 16. sierpnia. 


(ip.) We czwartek, dnia 14. bin. 
odbyło się w Iwowskiem Kole P. S. 
L. „Piasta“ (Walne zebranie człon- 
ków stronnictwa, na które przybył 
prezes PSL, „Piasta“ p. Wincenty 
Witos, zaproszony do wypowiedze- 
nia swoich poglądów na naiważniej 
sze zagadnienia naszej polityki we- 
wnętrznej i zewnętrznej. Na od- 
czyt ten, oprócz członków, przybyło 
nadto. wielu sympatyków stron- 
nictwa, tak, że sala Malopolskiego 
Tow. Rolniczego wypełniła się aż 
po brzegi. 


Posiedzenie zagaił prezes Bo 
skiezo „Која Р, 5, L. „Piasta* 
Blatke, witając prezesa Witosa „r 
cbecnych gości, a w pierwszej linii 
sen. Kędziora, posła Saranieckiego, 
prof. Michalkiewicza z Pozuania, 
craz wszystkch członków i sympa- 
tyków stronnictwa. 

Mowa prezesa Witosa, którego 
ukazanie się na sali przyjęto żywy- 
mi oklaskami, była nacechowana 
giębokiem zrozumieniem interesu 
państwowego oraz zagadnień polity- 
ki wewnętrznej i zewnętrznej, jako- 
też rzetelną troską o uzdrowienie 
zabagnionych stosunków. 

Wywody swoje prezes Witos, jak 
przystało na wytrawnego męża sta- 
nu. gruntował na spokojnej rzeczo- 
wei ocenie sytuacji, rozpatrując 
wszystkie problemy jedynie w myśl 
zasady „salus Rei publicae supre- 
ina lex“, 


Mowca, nakreśliwszy na wstępie 
obecną sytyacię na terenie iniędzy- 
narodowym, stwierdził, że rozum 
polityczny nakazuje nam wejść ini- 
imo rozmaitych ostrych nawet anta- 
gonizmów w porozumienie przynaj- 
mniej z dwoma sąsiadami, bo na 
wszystkie fronty wojować się nie 
da. Niemniej jednak, nie licząc zbyt- 
nio na sojusze i cudzą pomoc, nale- 
ży dążyć do silnej konsolidacji we- 
wnętrznej, abyśmy mogli odeprzeć 
w razie potrzeby wszelkiż wymie- 
rzone przeciw nam ataki. 

Mowca podkreślił, że niestety o 
tę konsolidację u nas trudno, bo par- 
tyinietwo i sobkostwo, јак niemniej 
i brak jasnej, skrystalizowanej my- 
Śli państwowej. nie pozwalaę na 
wytworzenie silnego rządu, oparte- 
go na zwartej większości sejmowej. 
Mowca na przykładach Francji 
Włoch i in. wykazywał, że w in- 
nych państwach, opartych na zdro- 
wej konstrukcji, taka większość za- 
wsze się wytwarza, bez wzgłędu па 
to, jakie stronnictwa wchodzą w jej 
skład. 

Przechodząc do szczegółów, pre- 
zes Witos stwierdził, że stosunki w 
naszem państwie wymagają tem sil- 
niejszych rządów, ponieważ nie je- 
steśmy państwem ieduolitem naro- 
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dowościowo. Wskazując na ostatnie 
wypadki w Stołpcach i inne akty 
sabotażu i gwałtów na kresach, ja- 
koteż na robotę antypańfi'wową i 
odśrodkową przedstawicieli mniej- 
szoŚści narodowych oraz niedwuzna- 
czne wystąpienia w Sejmie takich 
posłów. iak p. Wasyńczuk, Tarasz: 
kiewicz ń ia. prezes Witos podkre- 
УИ konieczność silaej i świadomej 
swych celów e yki kresowej. Pier- 
wszej wagi w tej mierze jest 
wprowadzenie relormy rolnej, 

która nie iest bynajmniej jedynie 
postulatem stronnictwa, ale konięcz- 
nością państwową. 

Jeśli kresy zarówno wschodnie. 
„ak і zachodnie. mają pozostać inte- 
gralną częścią składową Rzpltej, to 
musimy salwowanie całości obsza- 
rów dworskich poświęcić względom 
na całość Rzeczypospolitej. 

Tylko reforma rolna może oddać 
na Zachodzie, gdzie dotychczas 95 
proc. ziemi jest w rękach niemie- 
ckich, tę ziemię w ręce ludu polskie- 
go, zaś na Wschodzie wielkie obsza- 
ry dworskie; 
proc. ziemi, załudnić tymże ludem. 

Drugim warunkiem wzmocnienia 


naszego stanowiska państwowego 
jest 

ѕапасја Seimu. 
Prezes Witas przestrzegał przed 


lansowaną z niektórych stron idea 
rozwiązania Sejmu, wykazując gro- 
żne niebezoieczeńistwa. jakieby to 
mogło za sobą pociągnąć, uatomiast 
wskazywał па potrzebę reorzaniza- 
cii tego ciała ustawodawczego. jako- 
ей innych urządzeń społecznych па 
podstawie poczynionych w  ciązvu 
pięciolecia doświadczeń. Wimna być 
podniesjona granica wieku dla wy- 
borców i posłów. Rząd winien mieć 
większy wpływ na wybory. Władza 
prezydenta państwa powinna być 
wzmocniona, a tniędzy innymi winno 
mu przysługiwać prawo zawiłesze- 
nia lub też rozwiązania Sejmu, a na- 
koniec należy liczbę posłów zredu- 
kować do połowy. Co do Senatu, to 
prezes Witos, nie wypowiadając się 
ani za ani przeciw tej instytucji, u- 
маўа, że jeśli ona istnieje. to po“ 
winna mieć rzeczywisty wpływ na 
ustawodawstwo, oraz także, że licz- 
ba senatorów jest za wielka. 

Reasumuiąc swoje wywody, pre- 
zes Witos zaznaczył, że sytuacja 
jest tego rodzaju, iż 

wymaga podporządkowania sie 
wszystkich idei państwowego dobra, 
przyczem па podstawie pozytyw- 
rych przesłanek wyraża nadzieję, że 
Seim na tę drogę wejdzie, do spo- 
jeczeństwa należy jednak wywrzeć 
w tym kierunku na swoich przedsta- 
wicieli jak najintezywniejszy nacisk. 

Mowa prezesa Witosa była wie- 
lokrotnie przerywana żywymi okla- 
skami, a całe zgromadzenie miało 
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charakter nader poważny, AS. АЛДЫ ЛЫ. e оаа та ы ыле ус ч шел сшкй де: жыр Т E 
wany istoinem zrozumieniem waże 
rości zadań, jakie państwo i społe- 
czeństwo ma do spełnienia w naj- 
bliższej pie её 


Pacńwaja у ТИЙИШ. 


Newy Jork, w sierpniu. 

(t) Ministerstwo oświaty Sta- 
nów Zjed. stwierdziło, ży rudowło= 
si nauczyciele szkół luduwych są 
przeważnie więce } uzdolnieni, niż 
błondyni i brunpeci, To samo można 
stwierdzić i u dzieci, Zbadano 
przeszło 2.000 dzieci a wynik o- 
trzymany stwierdza, że są ©ne o 
wiele więcej lubiane niż inaczej u- 
włosione. są sumiennteisze, inteli- 
gentniejsze i zdrowsze. Nie było 
jednego wypadku stwierdzenia tę- 
poty umysłowej u dziecka  rudo-. 
włosego, 


Wiadomości | Z у Jarosławia. 


„Święto Żołnierza Polskiego“, 

Ofiary tragicznego wypadku w 24, 

рар, — Niefortunny występ kie- 
Sszonkow ców. 


(Od naszego korespondenta). 
Jarosław, 1E. Sierpnia. 


(S.) Dzień 15, sierpnia &ҳуіесопо 
u nas nader uroczyście. Ооту przy- 
ozdobiono «chorągwiami o barwach 
narodowych, zaś na boisku 2. p. 
W. Ł., — gdzie prócz starosty Pre- 
zentkiewicza, sekret. województwa 
Schałaya, komisarza rządowego mia 
sta i jego zastępcy — zebrali się 
przedstawiciele wszystkich władz 
urzędów, izr. gminy wyznaniowej, 
stowarzyszeń, z ramienia wojsko- 
wości pułk. szt, gen. Hempel, zastę- 
pujący dowódcę garnizonu z calym 
korpusem oficerskim огзх liczne 
rzesze publiczności — celebrował 
imszę św. ks. kanonik Męski, który 
po skończonem nabożeństwie wy- 
głosił do żołnierzy krótkie, lecz 
wzniosłe kazanie. Po odbyciu defi- 
lady sprawnie przez 39. Y р. ле 
sztandarem, 2. p. W. L. pap. 
w pełnym galopie, oraz ро raz pier- 
wszy u nas przez oddział sarmocho- 
dowy — uroczystość przedpoł. za- 
kończyła się, Po południu daiszy 
ciąg programu. 

W związku z tragicznym wypad- 
kiem, jaki miaf miejsce 14. bm, 
pizy 24. рар, wskutek nięostrożno* 
ści w zakładaniu парой, dowiaduwe- 
тту się, że por. Machowski doznał 
tviko lekkich kontuzji twarzy. Stan 
jego zdrowia nie budzi żadnych o- 
baw i w naibliższych dniach wyjdzie 
ze szpitala, 

W dniu Wniebowstąpienia N. M. 
P. odbywa się w naszym grodzie 
tradycyjny jarmark, ma który ścią- 
zaią licznie kieszonkowcy, Już w 
wigilię jarmarku, tj, 14, bm. przy” 
byli dwaj znami złodzieje Józef Ku- 
stra z Przeworska i Wojciech Pel 
z Lańcuta i na targowicy wyięli Lu 
kaszowi Bozańczykowi 100 ті} mk 


Pelz został przyłaresztowany i od- 
dany sądowi, za Kustrą wszczęto 
poszukiwania, 


Giełda. 


OBROTY PRYWATNE. 

Dziś tendencja chwiejno zniże 
kowa. Obrót średni 1‹с2 tylko 
w delarach. 

Dolar ameryk. 5'18:/, do 5 197}, 
dolar kanad 4'92 do 494. 


i Str. б 


Giełda gdańska. 


Gdańsk, 10, sierpnia 
Warszawa 105.73—106.27. Лоу 
105.98—106.52, Londyn 25.1750, (AW) 


Giełdy obce, 


GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych. *6. sierpnia. 
(Notowania Колсоме.) 

Złoty 102.50, N. Jork 5.2575. оп 
2446, Paryż 20.2350. Wiedeń 0.007475, 
Praga 15.7790, Włochy 23.40. Бет 
27.65, Budapeszt 0.006950, Sofia 3.8550. 
Пола 207 A/8. Christfania 74.25. K9- 
pennaga 85 7/8, Sztokhąlm 141.00 Hisz- 
panja 71.50. Bukareszt 2,40, Вега 
12575, Beigrad 6.60, (AW.) 


Niedzie!a, 17. sierpnia. „Czarownica“ 
(Ostatni występ Solskiej.) 
ж 


Teatr Mały z powodu cześcinwego 
remontu sceny i widowni do 18. sierp- 
nia będzie nieczynny. 


TEATRZYK „KRYNICZANKA” 

Teatyńska (4, dojazd „UL“. 5 89 
* vstępy telepaty R. М№Меіѕспа i inni. 
Począ ex o 5 3) wiecz. Po przed:t tramw j. 


PREMIERA W CYRKU А. KORNAC- 
KIEGG oc 16. bim.ezupeliia z'niana pro- 
gramu ` repertuaru. Dalszy ciąg tur- 
mam, walk zapeśnrczych, МУ nielzizię 
17. Би: na przedstawieniu удеп 
мала: жатп 


BAUM < szampioneni  Czezłrosłowaci 


SFIPWALZKIEM, craz szampion int- 
wy GRIKIS z szampionem Danii RO- 


LANDEM. Na niedzielne przedstaw cnie 
pon łu lnicwe (17. bm.) MOŻE KAZDA 
BOROSŁA OSORA WPROWADZIĆ 
DwoJE DZIECI BEZPŁATNIE, (JEŻ 


.—Ą! mu > 
Lwów, 17. sierpnia. 


Polskie Tow. emerytow. urzędnik; у 
 prciesorńw państw. oraz wdów i sie- 
т we Lwewie. Pańska MM, wzywa 
wszeikic ksfegorie państwowych pen- 
sjonstów do zapisywania się w poczet 
członków. W miejscowościach. w któ. 
rych przebywaja grupy emerytów i 
wdów, moga pcewstawać miejscowe 
ztzeszenia i utrzymywać łączność z To- 
warzysiwermm we Lwowie. które działa 
w rorczumeru ze Zwiazkem tawa- 
rzystw urzędników czynnych. Nie jest 
wskazanen' bez porozumienia z Tewa- 
rzystw em wnoszenie jakichkolwiek 
próśb iub merioriałów do Sejmu czy 
wad» centralnych. gdyż rozbieżna ax- 
cia przynos tylka szkodę  petentom. 
Minimalna wiiadka (2 zł, roczne i 50 
gr. jednerazowe wpisowe) umożliwia v- 
gółow! ateresowanych przystąpienie do 
zrzeszenia. 

(1) Świąteczna awanture. zakończoną 
krwawo urządził 23-letni Marian Kiy- 
towski. krrdeukiczo 30a. Poktóciwszy 
sę ze zuaiemą swoią. Antonina Szy- 
сапа, slużaca z kawiarni Ее, pchnął 
ја w perć nożem. Aresztowary rzucił 
Się na posterunkowezo, którego telna- 
koweż przemóaz nie potrafił, Вилу 
Фегир:' оп епі sxój temperujc teraz w 
атеѕл: e 

(t) Prze 0iwarle okno skradz!ono 
znów gerdorcbe. tym razem na SZCc:Gę 
Qz'33:3a Poikase, Miodowa %. 

(O Лои kominowy w Kasie Osz-ze 
daos wykuchł wczoraj Staż pożarna 
ogień ugasila. 

(t) i za Łyczakuwską rogatka, Na 
te cut тусп porachunków w dwójraw 
medzy Eugeniuszem ПгусКо a М. ма. 
lex: = ногам, pierwszy поча Лу Ре: 
szedł та сіасіс rniurkowa, drug zwy- 
cięsko powedrował do ata,.tu. 
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„GAZETA PORANNA" 


dnia 18, sierpnia 1924. 


Tryumi harcerzy polskich w Kopenhadze. 


Kopenhaga, 16. sierpnia. (Tel. 
G. Р). Dotychczasowy przebieg 
wielkiego międzynarodowego zlotu 
skaułowcgo iesi sukcgsem  harcer- 
stwa polskiego. W obozie neib'iże 
zymi sąsiadami Polaków ка Fran- 
cuzi i Węgrzy. W trzech pierwszych 
diuach rozegtano szereg konkur- 
sów. w których nasi skauci uzys= 
kali zaszczytne miejsce wśród рісг- 
wszych pięciu narodów: Dani, Ап- 


(t) wiska kradzież pope'4 спо % ргэ- 
boszcza загаї !ukóbków аб Noweg 
Sącza. ks 'uża Andiz Na tusei 
skiego. Zładziei, uostawszy się ас mie- 
Sszkuma saoz okno. skral noty zega- 
rek лат сха wartości 500 zł lancu- 
хек gzićinewy wartości 100 zł. i pont- 
{сї z 2.200 zl, 24 dolarami 1 60 kor, zło- 
tynn 


2993 
DWOJE 790-1 ЕТҸІСН BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 28 latach 


pobytu zagranica zostali siamtąd jako 
ctcokrajecwcy wygnani i znaleźli się tu 
nagie bez dachu nad głową i bez gro- 
sza — arenie ta drogą dn serc lito$ci- 
wych z prośbą a wsparcie. Datki pod 
„Dwcje staruszków" 
nistracja „Gazety Рогаппеј“, 
wale 3; 


przyimuje Admi- 
ul. 


Pod- 


(0) Prezydent Wojciechowski ejcem 
chrzestnym, W сгаѕ с pobytu Prezyd:l. 
ia FPzpitej w kościele w Czersku na 
Pomerzu przyniestkona do chrztu nowo- 


narodzonego chłopczyka. syna гооо 
ka tamtejszego Fiarka. Prezydent Gie 
adn.ówiłt="prosbie rodźców i trzymał 


dziecko de chrziu. Młody obywatel, 
którego осет chrzestnymi jest Przzę- 
dert Rzpltej Polskiej, otrzymał imię lan, 


Pierwszy dzień zjazdu straży prźar: 
nych тга przedpołudniem па urczzv- 
stościach, реро а zaś га poODisACI. 
Hspeuuzace wyglądał pochód 2000 stra- 
żaków w metalowych hełmach. Na 
przedzie kroczyu chereżowie w пее 
6, ze ssiarcutam. Na ziazd przybyii 


dziegac, Francji. Eeigii « Jugosławii. 


(t) Erzez otwarie okno w kamienicy 
przy ul. Pilnikarskiej 2 skradziono Lcjd 
Petersel 1 pare spodni, 1 kamizelkę i 2 
zegarki ziete. Sprawcy po bliższem przy 
patrzeniu się spodnie i kamizełkę porzu- 
cili pod сКпаті. : 


(t) Reke do cudzej kieszeni chciał za- 
puścić notowany zlodziej [ак Wald- 
тат, lat 20, zam przy ul. Arciszewskie- 
go 4, ale przychwycit go w tym momen 
cie posterunkowy, 


(+) Oryginalna kolekcja. W Belgra- 
dzie wystawreno niezwykły zbiór, zło- 
żony z 4000 kart obiadowych (menu). а 
skompletewany w ciągu wielu lat przcz 
riejakiego  Meizeta, buchaltera hotelu 
w Sarajevo. Sa tu „menu cesarza chin- 
skiego, Napaleona II., Aleksandra serb- 
skiego. menu bankietu Когспасутеўо A- 
leksandra III. itd. Jedyny ten w swoim 
rodzaju zbiór posiada dla znawców wy» 
scką wartość. 


(+) 230.000 cetnarów prochu eks- 
plodowało w składzic amunicj Кеја 
Nashville (Stany Zi.). Szkodę obliczają 
па 20 milionów dolarów. Zmiszczeniu t- 
[се 4E milionów funtów prochu. iLizzby 
ofar w lrdziach nie zdołamao dotąd 
stwierdzić. Płomienie eksplozji widzia. 
по w promieniu 45 km. 

(+) Albert Bachrich, znany muzyk, 
założyciel głośnego kwartetu, zimari па 
gle па udar serca, 


glii Węgier i Ameryki), zdobywa- 
jąc па razie w tańcach drugie miej- 
sce. w urządzeniu obozu czwarte 
песе. w pomocy w nagłych wy- 
padkach piate miejsce па 13 współ- 
cłycgających się drużyp і w obec- 
ności 29 raiodów, Nasza drużyņa 
wzbudza ogólną sympatię i uznanie 
swą pestawą i osiąganyini rezulta- 
tami. 5 І 


(t) Niezwykła operacja, Na klmce 
giuekcicgicznej w Nowym Jorku wy- 
dała ra Świat pewna kobieta bł źnięta 
zreśrięte ze sobą. Jedna z bliźniąt przy- 
szło па Świat nieżywe. Leka*zom nie 
płczostawało nz innego, јак drogą cpe- 
гас: żywe cddzielić od mariwego. ')pe- 
гала udala się i dziecko 
wija sę. 

(+) Zgon tajemniczego wyspiarza, 
Na wyspie Tara (archipelag Gilbsrtu, 
cceam. Spezojmy) zmarł пат €z'0- 
wiek, którego les mastręczyłhy nicied- 
петти romansobisarzew a la Мау te- 
mat de kku grubych tomów senzacvi- 
пус pewieści. Na wyspę przybył jaka 
roz! Нек. Nikt nigdv nie dowedział sie 
jogo tazwiska, narodowości. aru wogóle 
Żtenych bliższych szczegółów.  Znale- 
zano pe nim znaczny skarb. przezl:0- 
мапу w skrzyniach. Kim był talenni. 
czy wyspiarz, mkt nie zdołał odzadnąć. 


ARM 19022 


PST 


Wśród pism i książsk. 


„Tarneda* jest miesięcznkem ak- 
tualncsci ; senzacj, wydawanym przez 
Akcyjna Spółkę Wydawniczą (Zimóro- 
м cza 5) a redagowanym przez znane- 
go “terata i świetnego tłumacza uziet 
оруп Kaz micra  Rychłcwskiceo. Za- 
daricm psma jest stworzenie nowego, 
mała znasego u as dotychczas typu imie 


sęcznika. na wzór najlepszych podi- 
brych wydawnictw. angielskich, fran- 


ciskich i niemieckich, Кібгу będze ira. 
żna spokojnie dać do reki każdemu — 
zarówne imładzieży. jak SCUWSEUW т 
który z.wierać będzie lekturę таја 
jaca. dobrą i zórewą a przytem tanią. 
Obok senzacyjnych а jednak w Доргу 
tenis utrzymanych powieści, mesl:cz. 
nik ten zamieszczać będzie stale kró:- 
sza noweiki ; humoresk. pióra rajlcp. 
szych światowych pisarzy. oraz cały 
szerce ckuwalnvch. interesujących wia- 
demesci z dziedzny przyrody. teclnaki. 
kuitury. sziuki, sportu itd. Nr. l-szv tego 
interesuiącege miesięcznika w zupełno. 
śc zacarie to już Spełnia | zawiera: 
sezacvjna powieść Sullivana p. t. Kiub 
czarnej gwiazdy” w tłumaczeniy Rych. 


za z w O A e AA OO 
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łewskiego z  jillustracjami La-Cara: 
„Mars i z'eraia” noweikę Edgara 
Poego p t „Studnia і wakadio” w tiu- 
maczeniu Jana Zalradnika. — 'ragicz. 
„Малі 


ną wyprawe na Everest. —- 
sztylet +. Bernarda — U warłów . u- 
dożereów. -= „Popielca* Brüngèra — 


Hucieskę Nalęcza „Jak рап Wenanty 
Kwilzckh zwiedza: Sopoty — nowel; ine 
dyiska „Begun“ Couringa, a ча 2ахей- 
czenie zugudki | szarady. 


E;blioteka powieści „Boje Polskiego 
żołnierza" Tadewsz Zubrzychi, „Оема 
* Lwy". Wsszła teka cpowieść w dniach 
dzisajszyeh. która opiewa boje stop- 
dowe, owe dri „górne a chimurne'. giy 


nasze azteciaki 1 legioniści іу! 
Lwów., Autor. sam uczestnik стопу 
Тасма. jeden 2 naszych naj lzizlu ei. 
Szyc: powiada barwnie i żywo. „(r- 


leta i Lwy“ wyszły ako pierwszv ze- 
szyt E:bli icki Pow eści „Roje Polskie. 
go Żałwerzać | zasługuje na poparcie 
za strony (gółu 

"D „Nowosci Шиѕёгоуапе“, Ost tn 
imo z 15 sierpnia. jek zwykłe. bar- 
dzo Бадам pod wyborem treści. zaw e- 
ma ПО Gruku Mustrowana 
chwile „ktuainą z cafet Polski + zagra- 
псу Илен се bardza dobrze wyk ma. 
ne. Магіл рата stele wzrasta рд 
wzgięsen: daher treści * ilustracji. 


per 


“v 2 


sirasach 
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FRANCJA—BELGJA. 


W. si/elzynarcdowych 
lukneatletvcznych. rozegranych dnia ч 
ШЕ О. Бр Егас ету 
Бейше w stosunku 70:44 рип бту 


NVWY REKORD ŚWIATA APWE 
BORG'A W PŁYWANIU, 


Słynny pływak szwedzki Апе Ponz 
ustanowi na 1006 yardów mowr reku] 
świdlowy w czasie 9 min, 208 s, Du 
iwullczasee; rekord wynosii 12 mu. 
476 S. паела do tegoż Arne Borg u. 
Tak Gbezymia naprawa dawiieqv re- 


Zawoeduch 


kordm wydaje się wprost  miemożdwu, 
nauiczy więc Oczekiwać Oficjalnego -pr- 
{метилеп a icyoż. 
ORYGINALNY SĘDZIA. 
W egzotycznym Meksyku  zdzrzył 
się nader zabawny wypadek. Na aune 


z ważitych zawedów nie ziew.ł się wy- 
znaczomy sedzia: zastapił so rezerwa. 
wy gracz iednczo z grającwet zespo- 
łów. W pierwszej chw li mus'ał sedan 
zająć stanowisko iedneg) o kenta 
wanych kclegów, —- Odted speł „l dwie 
funkcje: sędziego т gracza, a spisywał 
sie ku ucesze graczy i pub! zzraści do- 
skonałe N. p. dwa razy gwizdał, убу 
sami zapat sie na spalcnym. Gdy ошо 
kolega sfaulował bramkarza, dyktow: 
rzut karny przeciwka swojej drużvnie. 
(Alex=.) 


ARE 


Warszawscy „bryłanciarze” 
i lwowski dygnitarz kolejowy. 


„Sztuką wilki Чика“ czyli jak stoleczni rzezimieszkowie biorą Się na 


sposoby, by oskubać naiwnych prowincionalistów. — Elegancki 


Pon 


i „uchodżźca гоѕуіѕкі“, który та na sprzedaż brylanty. — Transalicia 
рой mostem. — Przygoda w wyzćdceę ministerialnej. — Urzędyik-fa. 
chowiec wykrywa oszustwo. — Pan inspekior zapłacił „jubilerowi* za 


iaphowa oceltę, 


Warszawa, w sierpniu. 


(X) ...Sztuką wilki Ника“... 
Prawdę tego starego przysłowia 
pojął паНеріеї liczny cech rzezi- 


mieszków, którzy па łatwowierno= 
ści i nieuwadze bliżnich robią do- 
skonņnałe imteresa, Specjalnie zaś do 
rozkwitu doszła ta gałąź złodziej- 
skiego kunsztu, która chce ukarać 
cudzą chęć łatwego zysku i Sama 
się na niej suto obławia. 


Specjalnością Warszawy jest ka: 


wydał 5 tys, dolarów nieswoich i zyskał... 
ście szkiełęk... 


! 


| 


kilkana 


sta t, zw, „brylanciarzy“. Są to 
zazwyczaj „uchodżcy z Rosii*, któ- 
тут się udało „uwieść pewną ilość 
cennych brylantów. a obecnie po- 
padłszy w biede, chcą że spienię- 
żyć. Tak brzmi formuła tej łapki na 
bardzo пайузусһ. Rodowici War- 
szawiacy znają doskonale sztuczki 
brylanciarzy, to też ci polują głów- 
Ше na przejezdnych, których odra- 
zu poznają wpbrawnem okiem po- 
śród tysiącznych rzesz przechod- 
hiów: 


№. 71:8 


„GAZETA PORANNA" 


"Przed kilku. dniami poduliśmy, | siła się jedna z urzędniczek i od- 


Gak się okazuje niezupełnie dokła- | dała ów brylant, 


dnie), opis przygody, której of'arą 
padł w Warszawie emer. starszy 
inspektor kolejowy ze Lwowa p. 
Bronisław Kurzer. Obecnie uzupel- 
піалу relację wedle autentycznych 


stwierdzając na- 


| iwnie: 


faktów: Gdy p. К, przechodził uli- | 


Са. zbliżył się сой jakiś 
elegancko ubrany Pay 
i grzecznie prosi о wskazanie pe- 
wnej ulicy (ак się później okazałe, 
wcale nieistyieiącej). Gdy p. Kur- 
„дег odparł, że jako obcy nie może 
służyć informacją, nieznaiony prze- 
prosił i chciał odejść, Wtem do obu 
podszedi jakiś dość obdarty csob- 
nik, zagaduwac o adies „Banku u- 
kraińskiego. Na pytania, obdartus 
ро pewnem wahaniu wyznał, że 
niesie do bayku w zastaw Cenne 
brylanty 
Nieznajomy elegant obiawii zainte- 
resawanie. Osobnik wydobył. na- 
przód i sprzedał mu tanio dwie 
złote monety rubłowe. Со do bry- 
lantów oświadczył, że bank je u 
niego zamówił. ale „mógłby је 
sprzedać ma mielseu za cenę 5.000 
dolárów. Na żądanie okaza! 
sztuk Pięknych brylantów.. By nie 
zwracać uwagi przechodniów, — 
wszyscy trzej udali się pod most, 
Elegant oświadczył, że kupi bry- 

fanty, o ile okażą sie prawdziwe 
i zaproponował zbadanie ich u zna- 
іотеро jubilera na ul. Marszałkow: 
skiej. Cała trójka, pomaszerowała 
pod wskazany adres. Przed skle- 
рет stał „iubiler”, ćmiąc papierosa. 
Nieznajomy poprosił go o ocenę 
brylantów, którą „iubiler+ uskutęcz- 
nił w pobliskiej sieni. (— „Bo w 
sklepie za ciemno“ — jak mówił) i 
orzekł, że 


bryłanty są „Pierwszej wody“. 


P. Kurzer zapłacili honorarium za 
„iachową ocene“, poczem udano 
się znów pod most Poniatowskiego 
dla dobicia targu. Stanęło ma tem. 
że p. К, i nieznajomy nabęda bry- 
lanty po połowie za 5.050 złotych. 
Ponieważ p. К. miał przy sobie 
tylko 1.000 zł., umówiono spotkanie 
na godzinę późniejszą. 

Fan К. zaczął teraz uganiać za 
pleniądzmi. Prośbą i perswazją zdo- 
łał u kasjera „ОтЫѕц“ wyjednać 
pożyczkę 3.000 zł. i kilkaset dola- 
rów na krótki termin. Pod mostem 
czekał 12 „brylanciarz*, nieznajg- 
mego eleganta jednak nie było. U- 
cieszory p. К. nakłonił obcego 


do sprzedania wszystkich bry- 
lantów 


za kwotę umówiomą, 

Jako szczęśliwy posiadacz wszy- 
stkich kamieni, p. К. wrócił do mia- 
sta, rojąc tęczowe Sny © sutym za- 
горки, jaki sobie obiecywał ро spie- 
niężeniu brylantów. Liczył na jakie 
pięść tysięcy złotych zysku, Pod- 
czas tego pewna pozioma, choć na- 
turalqna potrzeba skłoniła go do 
wstąpienia do znajomej Sobie ubi- 
kacji w gmachu ministerstwa... Tu, 
chcąc się Mcieszyć widokiem na- 
bytku, zaczął oglądać kamienie 
przyczem jeden z nich potoczył się 
pod ściankę sąsiedniej ubikacji, 
zrozpaczony р. К. zaalarmował 
portjera, teń otworzył celkę, zaczę- 
to przetrząsać sąsicdni przedział, 
lecz =- napróżno. Portjer udal się 
w podróż po biu.ach z zapytaniem, 
czy kto-nie zwiedzał owego apar- 
tamentu i nie znalazł zguby, Zgio- 


u | tora. Zadłużył się ро tszy, postra- 


| 


— Tak, znalazlam to szkiełko! 

Pan K. chcąc się pochwalić, wy- 
dobył reszte kamieni i oznajmił z 
dumą, że ma 16 takich  szkiełek, 
ale kosztują one przeszło 5,050 zł, 
Zainteresowany tem jeden z urzęd- 
ników, były iunkcjonariusz робей 
śledczej — zbadał „brylanty і o 
Świadczył, że to istotnie tylko 
zwykle szkięika bęzwartościowę, 

Przerażony K. pobiegł do owe- 
go jubilera, Pokazało się, Że w 
sklepie jest całkiem xto inny, oczy- 
wiście prawdziwy  tubiłer, który 
również kategorycznie uznał „bry» 
lanty* za farszywe. Gdy eszcze 
dwu innych jubilerów potwierdziło 
tę opinię, рап inspektor zrozumiał, 
że padi ofiarą 

órdynariiego oszustwa, 


zaaranżowanego niezwykle spryt- 
nie przez zgraną szajkę rZezimiesz- 
ków. j 
Tak «типо skończyła się war- 
szawska przygoda pana nadzgspck= 


dał gotówkę, w zamian zyskując 
tylko kpiny i kiłkamaście szkiełek, 
„Bryłanciarze* waś obłowiwszy się 
dobrze, kupili zapewne nową рогеје 
„brylaniów*, by oskubać nową 
ofiarę 


Humor, 


‚_ GRATISOWE MIEJSCE. 

W kółeczku artystyczno-literac- 
kiem u Kafki nicowano biografię 
pewnej uroczej і waale przystępnej 
Sktoreczki, Jeden z'kolezów scha- 
rakieryzował ią po teatralnemu: 

— Ona jest jak wolny bilet do 
teatru: wstęp gratis, ale trzeba pła- 
cić... garderobę, 


PRZYZWYCZAJENIE JEST 
GA NATURA... 
Fupkcionarjusz jednego z kin 
lwowskich miał wymalować na afi- 
szu obwieszczenie ©  ostatn.em 


DRU- 


przedstawieniu fiimu „Ostatnie dni 
Pompeji“. Z zadania wywiązał się 
następująco: 
Dziś nieodwołalnie ostatnie dni 
Pompeji. 


AUTOMOBILE Nesselloifskie) каргукі Budowy Wozów A. Т. 
Nesseldorf-Morawa. Zastępstwo na Małopolskę Wschodnią: Lwów, 
u]. Nowej Rzeźni 25, tel. 19-18, poleca: Samochody osohowe 
dwu- i sześciocylindrowe oraz ciężarowe о po. emnośc: 1—4 tonn. 
Dostawa wozów omnibusowych (osob. i ci?żar.) jakoleż maszyn 


motorowych. 


| Z ZZOZ ZEE ZA AH ныи ZOZ Z аьа OR WO ZE ZW 


PANOWIE! 


Kapelusz modny, elegancki і w najlepszym gatuncu 
kupić powinno się w specjalnych składnioach 


RUDOLFA NEUWELTA 


Plac Marjzcki 8, Kazimierzowska 25, Gróde»- 
ска 72, Krakowska 25,Fab yka Balonowa 3. 


dnia 18, sierpnia 1924. 


g Posady i prace Ę 


BUCHALTER - BILANSISTA z pier- 
wszorzędnem, świadectwami i referen 
cjami, były геіегепі działu towaro- 
wego Państw. Zakł, Май. poszukuje 
posady. Zgłosz, do Admin. pod J. D. 

5832-3 


j Małżeństwa В 


КТО FRAGNIE się ożenić lub wyjść za 
maż wech z zaufaniem zwróci się do 


irmy  „Felicja” w Nowym: Sączu, 
Skrytka pocztowa 12 g. Dołączyć 
znaczki na odpowiedź, 0015 


Д Kupno, sprzedaż, zamiana 


SPRZEDAM kredens, stól, 6 krzeseł, 10- 
duwrię używane w dobrym stanie 
Gcłąba 15 parter, biuro instalacyjne. 

6017-2 


GRAMOFON do sprzedania. W adomość 
ш. Wołyńska 31 u dozorcy domu. 
5055.3 

3С ҜЕО «ХЕЕЕ 
FORTEPIANY, Pianina, Fishkarmonie w 
różnych cenach, gwarancja za jakość. 
sprzeda Pańska 21 Hanak. 5965 .5 


STROJE SOKOLE, POLSKIE ubrania 
sportowe wykonuję specjalista Rago- 
ziewicz, Szymona 1. 5971-5 


| Mieszkania, loxala. skie 1. 
Ся 
PANIERK т dmu z całem utrz:- 


тапет. М02] міг okolica pensj. Strzal- 
kowsklej Fortepian pożądany. Żgłoszenii 
dla W. U. Administrac a„ огаппе *. 5095 


иі ‘52026 w lepszym 


JEDNOROCZNY przedwojenny czynsz 
z góry * więcej zapłacę za 2—3 lub 
5 рскоі z kuchnią i pełnym komfor- 
tem. Wiadomość Wałowa 14 I. pię- 
tro. Kowaiiszyn. 072162. 


St. 7. 


MAŁŻĘŃSTWO poszitk't:e 

ewent. jeden pokój u. 
nebiewany lub bez mebl w uką'cy 
Chntujczyzny, Akademickiej, ер 
Колм cze. zełoszema do Administracj 
„Ша „łedegę malżeństwa”, czynsz 
ООУ. 5)29 


MŁODE 
dwóch peko 


О ше ë 


Rozmaite 


QBIANY sporządzone па maśie, wycaie 
restauracja Skulskiego Sap'ehy 31. 
6027.15 


маталат 
BACZNOŚĆ eleganckie Ралі! Znana 
frma J. Gottlieba, Lwów рі. Strzeiec- 
„ki 15 zawiadamia, że przyjmuje ЧО 
przerabiania Kapelusze filcowe We- 
dług najnowszych zagranicznych nto- 
deli. Specialsta w czyszczeniu bia. 
„ych Karelnszy. Biorę za przefasotno” 
wanie Kapciusza tylka 3 zł. , 5998-3 


HUK WOJCIECH tok urodz. 1991 w° 
Krowice  Holodowskisj pow. Luba- 
czów zgubł swój dakument woiskow 
wy zwclnienie z wojsk 53 p..p ре. 
choty i unieważnia się. £010 


ISAK SONNE. rodzony w r. 158094 w 
Felsztyne unieważnia zqubioną ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez Р. К. 
О. Sambar. єйї1 

JABŁKA I GRUSZKI do przetworów 0- 
wocewych po 25 złetych za 100 КЇ. 
w skrzynkach lako wagon w każdej 
ileści dostarcza Spółdz,elma Iolniczo- 
iandlowa „OSKRES* w Równem ra 
Wałyniu "014-8 


KAMIENIE MŁYŃSKIE fabryki J. 
Trapp Pilzno (Czechosłowacja) poje- 


ca ze składów  Rolindustrja ©. А. 
Lwów, Fredry 1. 9. 5594-2 
OKULARY, lornetki najtaniej u firmy 


Schall i Eichler, Lwów pl. Mariacki 7, 
pod kawiarnią de la Paix, wejście 


przez bramę. 5895-2 
UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę 


wojskową 1 kartę mobilizacyjną wy- 
daną przez Р. К. U. Stryj na nazwi- 
sko Paukner Rudolf, kapral. „5997-3 


PRZETARG. 


Kier, Rej. In. i Sap. Lwów ogłasza p'ze!arg ofertowy na wykonanie 


następujących robót budowianych: 


1. Budowa domu mieszkalnego Ш p. о pow. zabud. ca 1200 т? przy 
ul. Gróde:ki į we Lwowie. Otwarcie of:rt 5 wrześn a 1924. 


2. Odzucowa 


budynku b szpitaa wojsk. na koszary w Żółkui. 


Otwarc e cfert 30 sierpnia 1994. 
Oferty nals.ycie ostemplowane w koperiach zamknięty. h, opatrzo. 


nych piec е iami lakowemi i napisen: 
dla każcej roboty osobno, należy wnosić do Kiev. R 
ш. Wałowa 16, III p. w terminach w.żej podan ch do рой’. 
nastąpi komisyjne 


w któ ych to dniach 

oleruijących. 
Biiższ”ch 

łowa 16, Ш р. 


informacji 


Kier. Rej. Inż. i Sap. Lwów L. 3072/24 


ukązja! 


1 Nożyce 


około 7.0 kg 


1 Nożyce 


kJ JK ACE. 


TL 


| 5926 


6012 


L 


IPE TÜRK 


Pasaż Fellerów 5. 


Handel towarów tekstylnych 
rajowych i к ааш ЫА | 


Oera па. .«. coś. ... 
z]. Inż. 1 Sap, Lwów 
19 tej, 
ctwarcie ofeit w cbecności 


udz'ela Kier. Кеј, i Sap. Lwów ul. Wa- 


6213 


Okazją! 


= ` в 
Maszyny introligatorskie. 
do papieru z kołem zamachowem i przenies eniem 
trybowem do przecinania grubych warstw papieru 
i książek, s;stem Krause; największa szerokość cięcia 60 cm, 
największa wysokość cięcia 20 cm; długość stołu 113 cm; waga 


ZŁ 990: 


ж. ш. ШИЛТЕ. a WÓWICY oo 


do papieru dźwigniowe, do cięcia cienkich warstw 
papieru, długość noża 120 cm, szerokość sto'u 66 cm 


21. :00:— 


Maszyny prawie поме — ratychmiast do sprzedania. 
Fabryka 


х 656 
maszyn „Wis 


Stanisławów, 


Król. jsdwigi5. _ 6207 


= 


Sfr. 8 


pioruna тте Ру AZETA PORANNA” 


DZIERŻAWA FOLWARKU око 300 Нр TI жшк оча am і na- 
mergów w pobliżu Lwowa =- da od- Krawat Ai praw.am, — Таг» 
stąpenia: Zgłoszenia Z „rzeczh ści now sk e gi па ‘ехо, 506 
przyjmuje Howarth — Nabisluka 35,11 sk ego 5, р 5 

[W r 6005-2 Specjalista chorob dzieci 


Ог. Fizakzymilian ROLLER 


lecz nie |: ата kwarcowa i szczepienie 
w ga „dz ord. od DAE, 4671 
Lwów, Kazimi rzowska 35, Telef. 19-94. 


Matapa; skie Tow. Rolnicze 


KOŃKURS 


posad fachowych 
nauczycielek Па Wędpowitgch 
kursach kroju i szycia. 


Przed cb ęc em posad kand datki 
muszą prz być specjalnie dla nich 
urządzony tezpłatny kurs iasiruk- 
cy ny. 


ANETA 1 kamienie, motory iur 
И ЙУ, biny, irane smis,e, pasy, | 
дате, cement, papę. prasy z2 s ładu pal:ca 
„PILOTY +5, Lwów; Batrrego 4. 5887 А 
і 


ра 


ŁÓŻECZKA DZIECINNE 
łóżka żelazne wiedeńsk'cj :пагкі Quitt- 
пега, łóżka składane i polowe rozmaite- 
go systemu, oraz meble wszelkisj iako- 
ści poleca z powodu staznkaci po cenach 
znacznie zniżonych MAGAZYN MEBLI 
Steil 1 Spółka Емом, Kazimierzowska 
— ZE: 5900-8 


R* R 5 ЗУ DZE WW BU 


ИШ ЩЙ 


oraz 0878 


SZCZOTKĄ 


wszelkich gatunków, poleca 


Н trwnia © S BEITER Zgłos eni ute lub pisemne 
z poganem awalfisaci w o C do 
Lwów, Pasaż е d іа 30. sieroni: b г, 6:25 


mm 


E ЫШ] 


||| | ы 


HERBATE] 
y najlepszych gatunkach | 


poleca 


[сш ай { 


lwów, Rutowskiego 3 


NAFTOWY $. A. 


t ji | 


Lwów, sapiehy 3 


przyjmuje wpłzty па rachunek 
шегагу,; E za ыз ma 


* 1250 


e ве 


їй e ai шй ШИ! т linji ff 


(30 m rut kol.ją, 2 km. od stacji, a 25 km. kołowo od Lwowa) 
składający się г 590 my. lisu powyżej %t 40 z drzewosla: 
nem materjałow,m, kopalniarym i ораісмут, 500 та. /ięk- 
nych kultur szpilk wych 25-etnich, 159 m.rgów wy ebów 
i młoanikiuw, 180 mor ży w stawu ryb ego, racjonalnie 
utrzymane o. Z foiwa ku ;2 domy mieszkalne, jeden murowany 
o 5 pukojach, jeden drewniasy również o 5 pokojach, budyne« 
gospodarczy drewniany, kry y dac:ówką), około 45 morgów 
roli i łąk tuż obok folwarku (może być również więcej. Ko- 
rzystne 1 piękne położeni” о charakterze letniska, mikka 
cena, do edne warunki sgłaty. 


Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 


BANK ZIEMIAN S. A. 


we Lwowie, Kopernika 4. 
TO ROZETA "EDT DESCE TORO, 


6023 


Leobersdorfskiej fabryki niaszyn 70 km. 


dnia 18, sierpnia 1924. Nr. 7158 


KUPIEC 


/ najstar: zy i największy tygodnik hand'owo- -przemysł у 
l i organ związkowy wszystkich organizacji kuglackich 
w b. zaborze pruskim 
wydaje z okazji Targów Wschodnich 


TRZ’ OBSZERNE WYDANIA TARGOWE 
i zaprasza г.у wystawia'ace do współudziału w dziale 
reklamowym i opisowym. 

„Kuniec* jest jednym z najpoczytniej zych рет ficho- 
wych w Polsce i rozchodzi się ро сизу Polsce — ға$ ze- 
Szyty targowe szczzgólnie szerok e znajdą rozpowszechnienie. 

Ceny przystępne: 
'/ strona (1826 m/m) 55 z:p. 


ja Strony 30 ” 


УЙ 
Ма życzene wysyła się «farty i zeszsiy okazowa. 
ŚŃdre3: „KUPIEC“ Poznań. 


MNENE ШЙ zk ни A 


| KAPSEWIE SCHO"TĄ BEZ Е0' 0, ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ 
Objawy (początkowe): Bó! w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobołewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji Uryna ciemna, mętna iub też 
bezbarwna јак woda. jezyk obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami 
Wzdęcie i burczeni e w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. 
Objawy (podcz”s ataków): W ачки i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej —- w pasie - krzyżu i sięga aż po- łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber | parcie na kiszkę 'stołcową. Brak tchu oraz Ból w plecach i kiatce piersiowej 
(na przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka Ai", 
informacji udzicla: GI Sępa, ZPS fizjolog В МЕНО Н. NIEMCJE SKI, W rsziwa, Nowy Św. sN. 


ЇЙЇ ZARAD ШЕН W ТИШИ 


EMN 
1. 5196 32+, | 
ч Złoczów, dnia 7. sierpnia 


1987 


| 


1924. 


Zarząd miasta Złcczowa m tsza m niejszem It yłację 
| pisetemo- -pfertawą na używzny zespół maszynowy, 
składcjący Się: 


1) 1 kcmpletnv dwucylindrow у motor Diesla 


stopień nierówności 1:120 sprzężory 2 
2) 1 dynamomaszyną prądu stąażego 250 wolt 
184 amp. 215 obrotów na minuię. 


R Ше tanci mają wni ść pisemną cf rtę do спіа 31. sierpnia 1974 
roku do gcdz. 124е w polud:ie a а. tej oferty dołącz, с wadjum w wy- 
stkości 5 „, oferowanej sumy. 

Zespół mts y owy może być nab ty w całości łub też w pos'cze- 
gólnych częściach t. j motor Diesa wzgięcnis dynamomaszyma lo o 
Ei:ktrownia nieorakowany. 

Oferty należy wnieść w zam nietych koweitach рса adresem Za- 
rządu Miasta Złoczowa, na kcwe cie um.eścić nepis „oferta na zespół 
„maszynowy *. 

Otwarcie ofert nastąpi w biurze piezydjalnym Zarządu Miasta 
dnia 1. września 1924 o godz. 12 w południe. 

Zarząd Miasta nie jest zwiazany p zyjęciem ofert. 

Reflakta1ci mogą cglądać рг edmiot sprzedaży za zg oszeniem się 
Miejskiej | 


u Zarządu Elektrewn Złcc owie. 


Komisarz rządowy : 


Strusiński m. p. 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 ѕтраі- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kirch 10 gr.; w nadesanem 26 gT.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, 1% 
çeri. dział ckonom. t) 35 gr. na per- 


mwszej stronie 40 yr zu jedno słowo W. 
drobnych ogioszeniach б zr. w rubrye 
се: kupno-sprzedaż 8 gr. matrymował- 

| ne korespondencje prywatne 10 gr. ба 
poszukujących pracy 4 gr.; jedną całx 


© (0 Nalsżytosć pocztową |), 
© © opłacona ryczałtem. renumerata 


2 ашкам Fulskuj роц LaizącGem L. Kiełpusiewicza we Lwowie. 


miesięczna 4 zt, 25 gr. 
syłca pocztowa 4 zł 50 gi. 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze: 
Ша w misłscu zastrzeżonem. ogłoszsnia 
| osobno stojące i bez numeru dolicza Уе 


zl. pol. 1 cała strona w części (eksta- 
wej 400 zł. pol., cała Strona pod зае 
wkiem 475 zł. poł. Qzłonzenia zanic 

scowe о 20% drożą, — Ogłogzenia zæ- 


strona w ogloszeniach za tekstom 239 | 


25%. Odpou isdzialności za termino- 
wy druk ogłoszeń шә przyjmuje Się. 


— Z dostawa ni miejscu iub prze- © © 
— Ża granicą 5 zt 57 gr. — © © 


"Odpowicdcialiy redakiot: MARJAN MACHALSKI, 


f 


